
Rok II.

Nalelytośe pocztowa opłacona gotówką.

Rzeszów, dnia 7 maja 1920. Nr. 19.

ZIEMIA RZESZOWSKA
PEENUM EEATA: .  p,1. tjlką

po«>t.
Miesi.? »i a ........................ Mk i
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czasopismo narodowe. OGŁOSZENIA:
Drobne ogłoszenia od słowa 80 fen. 
Wiersz jednossp. petit.,wy . 3 Mk. 
Nadesłane 4 Mk ; po kronice 5 Mk.
Drobne ogłoszenia do 4 wierszy 
petit, jednorazowo 10 Mk. Roczne 

ogłoszenia według umowy.

Wychodzi każdego piątku.

Rękopisów nie zwraca się, listów bezimiennych nie przyjmuje.
Cfc,,a 1 Mknumeru * 1 ŁBV*

Adres Redakcji „Z iem i Rzeszow skiej" ul. Skarbowa 3. (Dom p. Stąrtiewicza).

I pleMicytobjyih trcsH i refleksy].
Z  drżeniem i niepokojem spoglą­

damy od pewnego czaru na nasze te­
reny piet scytowe. Komisje koalicyjne 
swoje ni strcnniczem i widocznie nie- 
praychylnt-m dla nas postępowaniem 
nsonęly reszrki pokładanego w nich 
aanfani. Wzniosłe zasady Wilsona
0 wolnem b&moposttncw ieniu naro­
dów na każdym kroku doznają ja-kra- 
Wego pogwałcenia > zdają aię spo­
czywać zagrzebane w lamnsie a czj ny 
zwycięskich naszych sprzymierzeńców 
ma wspomnianych te re r .ch  coraz czę­
ściej godzą w bndujące się państwo 
polskie, dźwigające równocześnie sa­
mo jedno wielLi ciężar wojny bolsze­
wickiej. Nawet tradycyjna przyjaźń 
francusko-polska, rozpatrywana pod 
tym kątem widzenia wystawiona jest 
na poważną próbę. Zdeptane krzy- 
żactwo podnosi się coraz śmielej z jo -  
gromu. i zaskoczeni ostatnimi wypad-
1 mi pytamy się, czy piękny, polski 
Spisz nie na* należeć do Polski, czy 
piastowski Śląsk Ciebzy ński i Górny 
nie będzie dzielił losów naszych, czy 
W anrja i pruskie Mazowsze nie 
wzmocni naszego oparcia o morze ? 
Zdaje nam się, że podobnej niespo­
dzianki me znieślibyśmy. A jednak 
z niebezpieczeństwem takiem liczyć 
się mnsimy, a kierując się rozumem 
i mając już pewne poczucie siły, wszel­
kimi sposobami zapobiegać powinni­
śmy podobnym ewentualnościom. O- 
grem krzywd na tern polu już nam 
wyrządzonych i w przyazłości jeszcze 
możliwych uwypuklimy a z ważności 
rozważanego problemu zdamy sobie 
sprawę, jeśli pokrótce przynajmniej 
zapoznamy się z dotyczącymi tere­
nami.

Jeśli to półkole terenów plebiscy­
towych rozpatrywać zaczniemy od 
Spiszą i Orawy, to wspomnieć trzeba, 
ie  zumie te wraz z okręgiem cza­
deckim od najdawniejszych czasów

były lamieszklwaue przez Polaków 
i wchodziły początkowo w skład pań­
stwa j olsk lego, odpadły do Węgier w 
ciągu KIII w., na _tałe zaś powrócił 
tylko Spisz za Władysława Jagiełły, 
aby prawie do czasów pierwszego roz­
bioru dzielić swe losy z państwem 
macierzy atom. Dziś mieszka tam w 
zwartej masie oko* I6O.CK1O Polaków 
i głośno ob]«wia swoją wolę przyna­
leżności do psńsiwt. polskiego. Nie­
stety wolę tą według niezrozumiałych 
postanowień kodicji objawią plebiscy­
tem tylke Polacy Or iwy i Spiszą i to 
z wyjątkiem obięgu lubowelskiego i 
kieżmarskiego, ctrag zaś czadecki po­
minięto zupełnie gwoli dogodzenia 
zamysłom czeskim w sprawie komu­
nikacji ze Śląskiem. Nie dotykamy 
obecnej stronniczej administracji koa- 
licyjno- czeskiej, Ltóra może poważnie 
podkopać nasze dobre prawa do okro­
jonej i tak już części plebiscytowej. 
Powrót dobrego ludu góralskiego na 
łono macierzy i połączenie pięknych, 
wysokich Tatr w jedną całość, tak 
upragnione przez nas, poważnie za­
grożone.

Przejdźmy do bardziej jeszcze za­
ognionej walki o Ślesk. l  awa histo­
ryczne Polski do Śląska są tak po­
wszechnie znane, że nie potrzebuję 
b 'iżej przedstawiać dziejów tej staraj 
dzielnicy piastowskiej czy to w łączno­
ści z Polską, czy Czechami, czy pó­
źniej z Austrją i Prusami. Etnogra­
ficzne stosunki dzisiejsze dwóch spor­
nych części Śląska, t. j. Cieszjńskie- 
go i Gornego względnie Opolskiego 
przemawiają w zupełności za Polską, 
w odniesieniu do Śląska Cieszyń­
skiego tak nieprzychylna nam staty­
styka anstrjacka podawała w r. 1910 
□a 430.000 mieszkańców 65% Pola­
ków, 27°/0 Czechów a 18% Niemców. 
Żeby zaś uniknąć sporów z pobra­
tymczym narodem czeskim, Polacy

ugodą listopadową z r. 1918 zrzekli 
się praw swoich do całego powiatu 
frydeckiego i części fryszt&ckiego, jako 
w większości czeskich, brutamie je­
dnak, jak wiemy, ze strony czeskiej 
ugodę te pogwałcono. I oto stoimy 
przed bliskim plebiscytem, tak mister­
nie przygotowanym przez spółkę koa- 
licyjno-czeską. Z tamtej strony przed­
stawiono względy historyczne i eko­
nomiczne (węgiel) — uwzględniono je- -  
dla nas tych względów ani tu, ani 
gdzieindziej (v:de Gdańsk) nie było. 
Ostaimo zaś jesteśmy świudkami bez- 
wzgli dnego i brutalnego postępowa 
nia Czechów na terenie plebiscyto­
wym przy milczącym współud si&le 
komisji koalicyjni j. Praoa więc Stal­
machów, Michejdów i innych gorą­
cych patrjotów śląskich, pracujących 
rad narodowem odrodzeniem Śląska 
może pójść na marne

Takież same prawie stosunki ra  
Śląsku Górnym. Na 2.208.0u0 zalu­
dnienia 57°/0 Polaków, 40"/o Niemców. 
Toteż,w pierwszym traktacie wersal­
skim Śląsk G órny bez plebiscytu przy­
znano Polsce, później jednak zdanie 
zmieniono pod wpływem nieprzychyl­
nej tam Anglii. Chciano ratować 
zdruzgotane Niemcy, zresztą bogatyoh 
pokładów węglowych i kruszcowych 
nie miano ochoty oddawać Polsce. 
Tymczasem przyszły wybory gm.nne 
i nawet w  obecnych warunkach przy­
niosły Polakom walne zwycięstwo. 
Upajać się jednak tern niema potrze­
by, niebezpieczeństwo tu mimo wszyst­
ko wielkie a pamiętać trzeba, że bez 
bogatych Śląsków niema Polski.

A  Warmia i Mazowsze pruskie ł 
Pierwsza stale należała do Polski od 
traktatu toruńskiego Kazimierza Ja­
giellończyka aż do upadku Polski, 
Mazowsze pruskie zaś nigdy nie za­
znało bezwzględnej opieki Polski; ra­
zem bowiem z Prusami Książęcemi 
było lennem Polski od tegoż tral tatu 
aż do Jana Kazimierza. Tu fkla ger­
manizacji najsilniej działała: celowo
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germanizowano najgwałtowniej dolinę 
Wisły i w} brzeże morssie, aby obsa­
dzić j ik najlepiej tę placówkę nadmor­
ską. A protestanccy Mazurzy, nie przy­
garnięci przez Polskę, byli aż za 
często dobrymi patrjotami pruskimi 
Trzeba więc usilnej pracy aby wy­
mienione powiaty Prus Zachodnich 
względnie Warmji i Mazowsze pru­
skie zyskać przy plebiscycie, z jednej 
strony bowiem będzie działał i groźna 
przewaga Niemców, z drug'ej obo­
jętność i brak uświadomienia u Mazu­
rów. Ewentualne zwycięstwo wzmocni 
naszą pozycję nad morzem.

Tak więc podkreśliliśmy rzeczy za­
pewne niejednemu znane ale bezwa­
runkowo niedoceniane. Polska bez te­
renów pleDkscytowych prawit istnlećby 
nie mogła, szczególniej brak zasobnych 
Śląsków uniemożliwiłby byt państwu 
Świadoinośó więc niebezpieczeństwa 
i ciągła czujność jent niezbędna, z wiesz­
cza wobec ustawicznych, nowych nie­
spodzianek i ataków na nas skierowa­
nych. Zatem społeczeństwo mw.i speł­
nić ważny i mozolny obowiązek pracy 
plebiscytowej a w stronę warszaw­
skiego rządu głośno wołamy. caveant 
run mieś .

Obchód 3. Maja.
Przy przepięknej pogodzie majo­

wej obchod pamiątkowej konstytucji 
przemienił się w bardzo poważną na­
rodową manifestacje uczuci* gorącej 
miłości naszych mieszkańców ala Oj­
czyzny.

Po rannej pobudce tłumy młodzie­
ży, publiczności i wojska pośpieszyły 
na mszę połową na „Baranówkę". Na 
wzgórzu urządzono ołtarz, przygoto­
wano ławki dla nabożnych. Młodzież 
szkolna, skautki i wojsko ustawiły się 
w czworobok, wewnątrz przedstawi­
ciele władz cywilnych i wojskowych, 
korporacje, Związek Narodowo Ro­
botnicy, mieszczaństwo. Muzyka woj­
skowa przygrywała podczas nabożeń­
stwa. Po mszy wygłosił patrjotyczne 
kazanie do wojska kapelan ks. Pie­
niążek. Podkreślił potrzebę wytrwa­
nia w walce, jak przystoi żołnierzowi 
polskiemu, o ideę wskrzeszoną przez 
Hallera i Piłsudskiego ku szczęściu 
i ohwale Ojczyzny.

Pochód ruszył ku miastu. Kilku 
tysięczny orszak, długości przeszło 
1V2 kilometra, przedefilował przy 
dźwiękach muzyki przed przedstawi­
cielami władz i wojska, dążąc pod pom­
nik Kościuszki, celem złożenia wieńca. 
Nasze dzielne wojsko było przedmio­
tem głośrej owacji. Pod pomnikiem 
przemówił p. Gościszewski, zaznacza­
jąc wdzięczność dla Naczelnika Pań­
stwo, za zdobj tą chwałę oręża nasze­
go. Ojczyzna potrzebuje naszych rąk 
do pracy gorliwej nie ośmio — ale 
dwudziestoczterogodzinnej. — (Huczne 
brawa!) Po odśpiewaniu „Roty“ pu­
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bliczność rozeszła się w ; odniosłym* 
nastroju do swych zajęć Popołudniu 
odbyło się uroczyste przedstawienie 
dla wojska w „Sokole“ . Wieczorem w 
Kasynie poraź drugi „Nieboska ko . 
iaedja“ . (Sprawozdanie *awuvszc*ainy vu 
niniejszym numerze).

Odbyta manifestacja dowiodła nie­
zbicie, ze dea pańctwowa ożywia do 
głębi serca polskie, czujemy, że je ­
steśmy potęgą, że najwyższa pora 
odrzucić precz od siebie demagogiczne 
hasta, żę realna potrzeba wymaga od 
nas skupienia wszystkich sił do praoy 
dla odrodzenia Ojczyzny, że wolą Na­
rodu jest, widzieć Ją mocną, szczę­
śliwą i potężną. Siłą rzeczy roztopi 
się wśród narodowo usposooionego 
społeczeństwa wszelka gadzinowa ro­
bota naszych wewnętiznyoU wrogów 
Kto się czuje Polakiem, stanie karnie 
w szeregu pracowników — iuteligentj 
robotnik i chłop znajda w mocnei 
Ojczyźnie równą sprawiedliwość i ró­
wne prawa do szczęścia. Idea konsty­
tucji musi owiać wszystkie serca pol­
skie zarówno... „Niech pokolenia po­
koleniom podają pamiątkę dn;a tegoL

S w ó j  d o  s w e g o !

Pracować nie wolno?
W każdej gazetce, jaką tylko weź­

miemy do ręki, czytamy wszędzie, że 
wtenczas będzie lepiej, wtenczas usta­
nie drożyzna, jak się pedmesie pro- 
dukcyjarolnai przemysłowa i przyjd-ie 
do dawnego normalnego stanu. Tak 
nawet zapewniał minister finansów, 
że wtenczas zwiększy się wartość na­
szej waluty, kiedy wydatność pracy i 
jednostki i całego narodu się zwię­
kszy. Tak to wygląd* w teorji, w piś­
mie i na ustach naszych mężów stanu. 
W  rzeczywistości sprawa ta ma się 
zupełnie inaczej.

Partja socjalistyczna, chcąc wyka­
zać się jakimś popularnym sukcesem 
na polu polityki, przeprowadziła w 
Sejmie ustawę o ośmiogodzinnym dniu 
pracy. Gstawę tę poparły i inne par- 
tje, które o poklask u mas pracujących 
zabiegają.

I teraz mamy taki fakt. Fabryka 
narzędzi rolriczvoh „OdlewK w War­
szawie, nie mogąc podołać zamówie­
niom, które coraz liczniej przy podno­
szącej się produkcji rolnej napływają, 
zgodziła aię z robotnikami, za o^ob- 
nem wynagrodzeniem, na pracę akor­
dową, poza ośmiogodzinnym czasem. 
Lecz zabh gi zostały bez rezultatu, ho 
ustawa nie pozwala więcej pracować! 
Fabryka wniosła podanie do magis­
tratu miasta Warszawy, lecz prośbie 
jej odmówiono. Wniósł* prośbę do 
ministerstwa, lecz i tu odmówiono, bo 
taka ustawa; dłużej pracować nie wolno.

Ale kiedy pod jesień chleba bra­
knie i zbiory będą mniejsze, bo z 
powodu braku narzędzi nie uprawio­
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no dostatecznie, czerwoni towarzysze

? o wiedzą, że to burżuje temu winni, 
znowu będą strajkować i wołać, 

że „głód ich do tego zmusza“ , ale się 
nie przyznają, że wina po ich stronie 
leży!

Urzędnikom do wiadomości.
Znane w Rzeszowie indywidu* cho­

dzą po biurach i nagabują w najróż­
niejszych sprawach naszych urzędni­
ków, wszystko oczywiście z wielkiej 
miłości do ludu, a w gruncie rzeczy dla 
kaptowania sobie głosów przy przy- 
szłj ch wyborach, bo oni o tem tylLa 
myślą.

Jeden z takich, oo to „robią chło­
pom wiat >i w głowiea, udał się z 
pewnym poszukującym „sprawiedli­
w ość chłopkiem do znanego z uprzej­
mości i pracowitości urzędnika w Rze­
szowie, prosząc o załatwienie pewnej 
drobnej sprawy. Urzędnik, aby peten­
tom usłużyć, rzuci! lobotę, pobiegł, 
wyszukał akta i objaśnił we wszyst- 
kiem, po, i em oi, zadowoleni, wyszli z  
biura. Na drodze taką między nimi 
słyizehśmy rozmowę* „Widzieliście, 
jaki on był grzeczny, j ik ino nume 
zobaczył, był potulny jak pies; gdy­
byście przyszli bezemnie, byłby was 
wyrzucił za drzwi, bo nasi panowie 
tak z ludem postępują".

My o tej sprawie tak myśłimy: ile 
razy takie indywiduum pokaże się 
« kim w urzędzie, to najpierw jego 
wyrzucić za drzwi, a potem z chło­
pem postąpić grzecznie i poradzić mu 
tak samo, jak ów urzęduik, a będzie 
takie postępowanie z przepisami zu­
pełnie zgodne.

Pierwszego maja.
Czerwoni kolejarze, strajkowicze, 

zmobilizowali całą swoją bolszewicką 
armię i pod duchowem kierownictwem 
żyda, rzeszowskiego Trockiego, urzą­
dzili w dniu 1 maju, na przekor 
polskiemu narodowi, pochód przez 
miasto.

Narodowy Związek Robotniczy 
wyszczerbił jednak mocno ich szeregi. 
Nielicznych uczestników pochodu bez 
trudu zliczyć się dało. Dowód oczy­
wisty, że wielu, dotąd szumnemi % 
kłamliwemi hasłami o bałamuconych, z 
czasem przekonało się, że socjalizm 
nie jest niozem innem, jak przednią 
strażą żydowską, mającą na Celu z nę­
dzą i po trupach gojów wywalczyć 
życiom panowanie nad światem chrze­
ścijańskim. Ci obałamuceni odnaleźli 
na szczęście swoją polską duszę i zna­
leźli się z powrotem w narodowych 
szeregach. Zostali ci, którym trucizna 
żydowska już si« wżarła w krew i wy­
wołała duchową gangrenę.

Widzieliśmy tę garstkę, maszeru­
jącą ulicami Rzeszowa i niosącą ta­
blice z napisami, mającymi oszukać 
siebie i diugich. Był napis „polska
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OBW IESZCZENIE

M INISTERSTW O  SKARBU
zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dn. 27/11 r b.

Dwóch Pożyczek Państwowych
a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej

na warunkach następujących:

P O Ż Y C Z K A  D Ł U G O T E R M IN O W A  obUg^ji ^  ^  t  ^  * * *
P O Ż Y C Z K A  K R Ó T K O T E R M I N O W A  będzie spłaoona w przeoiagu lat pięciu.

Stopa procentowa obydwu pożyczek wynosi 5 od sta.
Przy wprow adseniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachowana po kursie 

o 10% wyższym od kursu, ustalonego dla znaków obiegowyoh.
Kupony obydwu pużyczek są wolne od podatków od kapitałów i rentowych, można nimi płacić podatki państwowe.
O B L IG A C J E  P O Ż Y C Z E K  ^ędą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy za- 

l iriiDOMV nrk Kiiru płacie za ziemię, inwentarz i urządzenia, dostarozone przez nie przy pize- 
• U r U N r  UO NILU prowadzaniu parcelaoji i innyoh reform rolnych.

mają wszelkie prew a papierów pupilarnych, będą przyjmowane w pełnej war­
tości nominalnej, jako wadja przy licy taojaoh, kaucje akcyzowe i celne, kaucje 

O B L IG A C J E  przy zawieraniu kontraktów ze skarbem, kaucje, składane ao depozytów wszel-
O B Y D W U  P O Ż Y C Z E K  kich instytucji rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje składanie kaucji

pieniężnych, ortz będą przyjmo^ ane bez Opłaty na przeohowanie przez Bolską 
Krajową Kusę Pożyczkową i Pooztową Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia 
i 1 października każdego roku, od pożyczki krótkoterminowe! — w dniach 1 styoznia i 1 lipca każdego roku
OBLIGACJE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYIMOWANE 1) Prżyczki będą udzielane do wysokośoi 80°/o n0‘  

prnu Patoką Kn>,jw> Ksaę Pożyczkową I jej Oddziały minimalnej wartośoi.
DO L0MBARD0WAN1A 2) Pożyczki te są oprocentowane na &/2 roozuie.

Przy wprowadzeniu zamierzonej pożyczki przymusowej obligacje pożyczki krótkoterminowej będą przyjmo­
wane na równi z gotówką po kursie nominalnym (sto za sto), pożyczka zaś długoterminowa będzie zali­

czona do pełnej wysokości przy rozkładzie zamierzonej pożyczki przymusowej rentowej. 
Obligacje obydwu pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: ICO. 500, 1000, 5000 i IC000 marek polskich.
Bubskry boje przyjmują wszystkie oddziały Polskiej Krajów ej Kasy Pożyczkowej, Pooztową Kasa Oszozęd- 
dnośoi i Urzędy Pooztowe, Kasy Skarbowe i Uizędy Podatkowe, Banki Prywatne, Kasy i Instytuoje,

upoważnione przez Ministerstwo Skarbu.
Do ozasu wydrukowania obligacji obydwu pożyozek będą wydawane świadectwa imienne, które będzie 
można przenosić na inne osoby za zawiadomieniem instytucji, która je wydała. Świadectwom tym przy­

sługują wszystkie prawa, przyznane obligaojom.
Asygnaty Polskiej Poiyozk. Państwowej z roku 1918, subskrybowanej w złooie, będą przyjmowane na 
wpłaty nowych pożyczek według kursu, ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 maroa przez 

przyznanie im kursu uprzywilejowanego w czterokrotnej wysokości ich wartości nominalnej.
Mini8tbrt>two Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różne prawa i przywileje, i  których nie ko­
rzystają inne papiery procentowe,' starając się warunki tych pożyczek zrobić jaknajbardziej korzystnymi dla 
podpisujących, dołoży wszelkich sił, aby zarówno subskrybeję pożyczek, jak i ich spłatę i wypłacanie pro­

centów uczynić jaknajbardziej ł&tweiri i dogorinemi dla wszystkich.
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parga socjalistyczna,14, która z Polską 
tyle ma wspólnego, że wszystkiemi 
siłami dąży do jej zgubienia. Nieśli 
TOwarzyaze deszczułkę z napisem 
-niech żyje wolność14 etc. Oodzleń wi- 
azimj, jaką oni wolność mają na my­
śl:. Jest to wolność próżno wania., wol­
ność rozbijania zgromadzeń, wolność 
wrzeszczenia i zagłuszania drugich, 
wolność wybijania szyb i rzucania 
ordynarnycn obelg na inaczej myślą­
cych.

Nie o taką wolność walczył lat 
tyle inteligent i mieszczanin polski 
z ciemiężcami.

Terror, wyzysk i ucisk wobec nie- 
czerwonych, oto treść socjalistycznej 
wolności.

Inna deszozułka nosiła napis „pra­
cy i chlebs14... I to piszą soojaliki, w 
dodatku kolejarze rzeszowscy, bo prze­
ważnie oni tam należą. Inni robotnicy 
zanadto się szanują, zanadto kochają 
swój kraj, czozą nasz sztandar naro­
dowy, więc nie pójdą pod „czerwoną 
płachtą14.

Oi dam', wołający pracy, kolej“rze 
Lilka tygodni temu na żydowski roz­
kaz urządzili straik, zastanowili ruch 
pooiągów w chwili, gdy polski naród 
potrzebował ich najbardziej do prze­
wozu wojsk na obronę kraju od wro­
ga i dla ratowania rannych. Chcecie 
jeśó, wierzymy, ale słowo „praca44 na 
waszej tabliczce, to proste żydowskie 
oszustwo! Na urągowisko chyba Po­
lakom niesiecie także czerwoną pła­
chtę z polskim orłem (bez korony). Po­
daj godna były rece wasze"do niesienia 
szlachetnego godła narodowego.

A  szła także osobno grupka ży­
dowskich socjalistów „Bund44, z "Weis- 
bergiem na czele i potrzeLowała krzy­
czeć : niech żyja Lenin 1 Trocki, precz 
z kapitałem (oczywiście polskim, bo 
przecież on ma iść najpierw do ży­
dowskich kieszeni — przyp Red.). 
Niechby sobie na takie okrzyki po- 
zwoLli we Francji i Anglji albo Po- 
znańdkiem — mieliby się z pyszna ! 
Ale u nas wszystko wolno! To też 
Polska ponoś z nadmiaru wolności 
upadła.

Po wiecu „pod kasztanami14 obie 
grupy złąozj ty się, a ponieważ prze­
ważały żydowskie napisy, pochód ro­
bił wrażenia żydowskiego woj ka. 
Brakło jeszcze tej hałaśliwej czere­
dzie „oswobodzicieli44 ludzkości — trą­
bek, a byliby wkrótce przy pom oc/
naszych socjalików zdobyli może.......
Palestynę.

Czy my naprawdę nie mamy już 
byó nigdy gospodarzami na własnej 
ziemi ?!

Pożyczki zagraniczne, 
a wewnętrzna pożyczka państwowy.

Jednem z najważniejszych zadań 
Rządu Polskiego jest uzyskanie za gra- 
nioą wielkiej pożyczki długotermi­

nowej, gdyż bez pcmooy z zewnątrz 
me zdołamy odbudować ani uruchomić 
rolnictwa i przemysłu i, jakkolwiek 
kraj nasz kryje w swom wnętrzu 
bezcenne wprost skarby, będziemy na 
dal cierpieć brak żywności, opału, odzie­
ży Stan obbeny gdyby potrwał dłu­
żej, sprowadzi na nas zupełną ruinę 
gospodarczą i upadek niezależności 
politycznej, któią się od kilkunastu 
miesięcy cieszymy.

Na szczęście ratunek w sprawie 
uzyskania pożyczki za granicą w du­
że, mierze zalezy od nas samych. Za­
granica zwróciła już uwagę na po­
myślne Warunk UaSzegu bytu gospo- 
darozego. Jeszcze przed wojną fran­
cuski geograf Vallon wykazywał, że 
Polska musi powstać jako Państwo 
niepodległe, gdyż wspólne zagłębie 
węglowe i przemysł, rozyrijajaey się 
dokoła niego, doprowadzą do ziedno- 
czenia, mimo po laiału między trzech 
zaborców W  czasie wojny zaś — wy­
bitny statystyk angiblak. Geoffrey 
.Dragę udowadniał, że Polska, jako oa- 
łośó gospodarcza ma wszelkie warun­
ki sann izielńego rozwoju.

Mimo tyoh pochlebnych zdań o wa- 
runkaoh naszego życia gospodarczego, 
zabiegi Rząda Polskiego o uzyskanie 
większei pożyczki długoterminowej w 
Stanaoh Zjednoczonych nie przynio­
sły żadnego rezultatu. Przyczyny tego 
niepowodzenia tkwię w ozęśoi w ogól- 
no-światowyoh t rudno śu i ach kredyto­
wych, sprowadzonych wojną, częśoią 
zaś w braku zaufania zagranicy do 
nas. Wiadomo bowiem powszechnie, 
że na ziemiaoh Polski nagromadziła 
się duża ilość papieruwyoh środków 
płatniczych jeszcze przed uzyskaniem 
niepodległośoi: Rząd zaś polski nawet 
na pokryoid zwyczajnyoh wydatków 
mus. wypuszozać coraz nowe miljardy 
mdfek, a mieszkańoy gromadzą je i 
obracają tylko na własne potrzeby, 
jak gdj by obowiązkiem Państwa było 
dbać o korzyści jednostek, one zaś 
były zwolnione od wszelkioh świad- 
ozeń na rzecz państwa. Jeżeli właśni 
obywatele nie okażą, że oałe mierno 
gotowi oddać Państwa do dyspozycji, 
ozyż możemy dziwić się oboyin, jeżeli 
nie mają do nas zaufania?

Każdy Polak, od tego który zdo­
łał zaoszczędzić 100 K do tych, któ­
rzy rozporządzają miljon imi, powinien 
oddać oałą gotówkę Pańsl wu. Złóżmy 
miljardy, a w ten sposób uwolnimy 
się od drożyzny, spowodowanej głó­
wnie nadmiarem pieniądza i otwórzmy 
sobie drogę do kredytu światowego, 
który jedynie może nas wyratować z 
dzisiejszych trudności gospodarozyoh. 
Powodzenie tej pożyczki rozstrzygnie 
o tern, ozy uzyskamy kredyt za gra- 
nioą.

Popierajcie polskie kooperatywy!

Międzynarodowa......
bezczelność żydowska.
Czerwone ali ize zapowiedziały w 

Rzeszowie dzibń 1 . maja, a obok mcii 
pojiwiły się odezwy żydowskie, g ło ­
szące święto pracy i międzynarodowej 
solidarności (7) robotniczej. Toteż 
dzień 1 . maja stał się rzeczywiście 
nie świętem, bo to jest coś wyższego^ 
ale szabasem międzynarodowym, pod­
czas którego ujawniła się w całej peł­
ni perfidja i niozem nieokiełzana baz 
czelność żydowska.

W pochodzie drugim, zdążającym 
przez miasto na odbywające się zgro­
madzenie robotnicze „pod kasztana­
mi44, niesiono transparenty, pisane po 
żydowska, a mieday nimi widniał na- 
p;31 „n&3za przyszłość leży w Polsoe*. 
Jeżeli się zważy, że pochod ten sta­
nowiła wyłącznie młodzież żydowska, 
to pytamy, co chcą żydzi przez to u- 
zyskać, że publicznie w bezczelny 
sposób prowokują spokojną ludność 
polską? Bo przecież zdają sobie spra­
wę, co znaczy ten napio.

A  władzom bezpieozeńtwa zwraca­
my uwugę, że właśnie żydzi wywo­
łują nieporozumienia, wywieszając pu­
blicznie dawno jnż nkrywane hasło 
podboju ekonomicznego naszego krają.

Święto robotniczej?) zmieniło się 
na manifestacyjny szabas żydowski.

Do sprawy tej jeszcze powrócimy.

Nasz robotnik jest i będzie po lsku !
Naród. Związek robotniczy w Prze­

myślu wydał z okazji 3. Maja odezwę: 
do luda fizyczni* i umysłowo pracują­
cego! protestującą przeoiw międzyna­
rodowemu „ 1 . maja44, bo ^świętem ra- 
botniczem i narodowent jest dzień 3. Ma­
j a Wzywa dc łączności polskioh ro­
botników, do praoy w Jam 1 . maja 
i czczenia Konstytucji. Odezwa krót­
ka a’ e wymowna! Robotnik prawdzi­
wie polski kocha szczerze Ojczyznę 1 
nie pójdzie na lep żydowsko-nienreo- 
kioh rozkładowych haseł wywroto­
wych. Ten ducb narodowy budzi się 
wszędzie! I nasz rzeszowski Związek 
Nar. Robotn„ który daje dowody zro­
zumienia potrzeb Ojozyzny, stawił się 
pięknie i lioznie w dniu święta naro­
dowego u stóp ołtarza w modłach o 
potęgę i oałośó Polski. Głośno i ze 
wstydem żałowali ci obałamuceni 
przez żydów robotnicy z obozu socja­
listów, że dobrowolnie wyeliminowali 
się poza nawias synów swej Matki. 
Wielu z nioh jnż wpisało Bię do ZwiąL- 
ku Naród. Robotniczego.

Na ohwilę nie wątpimy, że wielu 
jesz oz i z uwiedzionyoh zdobędzie de 
na ozyn męski Polaka i rzuciwszy 
precz hasła, któremi zatruwają ioh p l- 
Bi najzaoiętsi wrogowie spójności wo- 
nętrznej (świadectwem prowokacyjne 
pochody żydów w Krakowie, W ara-a-
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w i e  . u nas!), zasilą ozempredzej b z o  
regi Związku Narodowo Robotnicze­
go, bo wstyd dla Polaka iść pod ko­
mendę żyda socjalisty, który pierwszy 
uchwalał dla wojującej Austrji pożycz­
k i  a nawet subwenoje, a dziś bezczel­
nie wrzeszczy przeciw wojnie obron­
nej, niająoej dać Polsoe siłę przeoiw 
sakusoni berlińskiej i żydowbko-rosyj- 
ukiej sowdepji na całośo Polski.

Wierzymy w to, że w polskim ro 
botniku obudzi »ię sumienie i wstyd 
narodowy. Zbłądzić każdy może, w 
błędzio trwać może tylko ziy lub głupi!

T Korespondencja z powiatu.
0 --------------------------------------------------

LIPIE pow. Rzeszów.
W niedzielę 18 kwietnia odbył się 

n  nas wiec, urządzony staraniem s» 
Lretarjatu pow. wiązka Ludowo-Na­
rodowego. Ponloważ zebrało się k.lka 
aei ludzi, nie tylko z naszej gminy 
-nie także z gmin okolicznych, nie moż­
na było się w żadnym domu pomieścić. 
Wieo musiał się odbyć pod gołem nie­
bem. Przewodniczył wójt gminy Lipia, 
«  sekretarzował p. Woźny. Najpierw 
przemawiał W . Rybak o programie 
Związku Ludowo-Narodowego, i oneonej 
ayt nacji politycznej. O reformie rol­
nej i organizacji rękodzielniczej p Ko- 
chaczek z Głogowa. W  dyskusji za­
bierało głos kilku mówców. W  końcu 
uchwalono następujące rezolucje;

L Zebrany dnia 18. kwietnia Ind 
gm iny Lipia, Zabajki i Cichej W^łi 
stwierdza jednomyślnie, że siła i po­
tęga. narodu polskiego leży w zgodnej, 
uczciwej i jak najwięnszej pracy wszy­
stkich warstw i zawodów — potępia 
'wszelkie strajk, ozy to klasowe, ozy 
zawodowe, mające podkład polityczny 
*  wywoływane przez agitatorów bol­
szewickich i niemieokich.

II. Zebranie oświadcza się w spra­
w ie patronatów kościelnyoh za wnio­
skiem Zw, L. N .— a przeciw wnio­
skow i Ludowców, socjalistów i żydów, 
-chcących przelać patronat na parafje, 
widząc w tym wniosku nowe zarzewie 
walk partyjnych wśród parawan a przez 
to  uniemożliwienie wspólnej, zgodnej i 
cwoonej pracy proboszczów i parafjan.

M . Zebrani potępiaią dotychcza­
sową działalność posła Szmiglai uchwa­
lają mu wotum nieufności za jego po­
pieranie żydów i złodzieji.

(Podpisy)

Z WYCIECZKI.

Krosno.
Kto dziś przejeżdża przez Krosno, 

szczególnie z dalszych stron, ten mi­
ma woli zatrzymuje się, bodaj na kró­
tki czas, aby się przypatrzeć tym wy­
nalazkom techniki, które musiały po­
wstać, spowodowane wybuchem gazów 
memnyoh. A  więc, troska o drzewo

lub węgiel n i opał, należy tu juz do 
przeszłośoi. Gazem pali się w kuchni, 
w piecach piekurskieb i mieszkanio­
wych i to zarówno w domach pry­
watnych, czy tez w urzędach lub szko­
łach, wszędzie gaz zastąpiłjuż węgiel. 
Roz popiołu, bez sadzy i kopciu, przy 
całkiem pojedynczych urządzeniach

Jałeniska, każdej chwil: jest do użycia, 
eżeli się zważy przytom taniość tego 

opału, bo 60 K. miesięcznie od pieca 
a 60 K. miesięcznie od kuchni, to na­
bierze się pojęcia, jak wielkiem do­
brodziejstwem stał się ta gaz ziemny. 
W oświetleniu domów i ulic jest ró­
wnież niezrównaną wygudą. Ludność 
już tak się zaznajomiła z obchodzeniom 
się przy użyciu tego gazu, że niema 
ani wypadków ani jakichkolwiek nie- 
domagań lub narzcuań.

Lecz opał i światło w domu to do­
piero pierwsze, nieznaczne korzyści 
gazu. Znaoznie większe zaśtogowanto 
znalazł on w wielkim przemyśle fa­
brycznym, a zwłaszcza w przemyśle 
naftowym. W  rafinerjaoh zamiast opa­
łu odpadkami ropy, który to sposób 
przed wojną służył, jako wzór ekono­
micznej rafinady, dziś gaz zastąpił 
wszystko a odpadki i ostatnie tłu­
czki ropy idą do fabrykacji teru. 
W kotłowniach kopalni, w maszynach 
szybów, przy wierceniu lub pompo­
waniu nafty, wszędzie gaz wyparł ju t 
węgiel, Stając się najtańszą siłą opa­
łową i popędową.

Nadmiar wydobywających się ga­
zów, zwabił w te okoLoe i inne gałęzie 
przemysłu. I  tak w Krośnie samem 
powstaną w najbliższym czasie dwie 
duże fabryki szkła, fabryka porcelany, 
olbrzymia związkowa elektrownia, za­
silająca prądem mającą powstać roz­
gałęzioną sieć tranwaji, fabryka bro­
ni i inne. Tego roku wpłynęło już do 
starostwa w Krośnie 37 podań o kou- 
oesje na rozmaite fabryki. Na razie 
wre tylko gorąozkuwe krzątanie się 
za placami pod budowę. Za morg po­
la położonego przy liuji kolejowej lub 
przy gościńcu, daleko za miastem, 
płacą już dziś 70 do 80 tysięcy koron. 
Ruoh ten gorączkowy podniecają no­
we żyły ropodajne tuż za miastem, 
dając nowym szybom po kilka cyst ern 
dziennie. 1

Tętno życia fabrycznego wymaga 
się tu z dnia na dzień, głosząo w szer­
szy świat, ze Krosno, to przyszła 
Łódź podkarpacka.

Z teki reportera,
Przypomina sobie zapewne szan. 

Redakcja ową epokową chwilę, kiedy 
to specjaliści z magistratu wyjechali 
do Warszawy po maszynę do prania, 
a tymczasem w mieście czekano na 
ich powrót o wiele niecierpli wiej, ani - 
żeli na powrót Kolumba po odkryciu 
Ameryki.

Ponieważ od owej chwili, kiedy ta 
maszyna zawitała w progi naszego

sławetnego grodu, nic o niej słychać 
L-o było i złowrogie wieści zaczęły 
się szerzyć, że kto wie, ozy już innym 
odom nie służy, po zbadaniu mogę 
szan Redakcji donieść, że ta maszy­
na stoi jeszcze nietknięta, gotowa każ 
dej chwili oddać swe usługi na „wyn- 
ezy“ ro skaz władzy przełożonej.

Debatowano jednak długo, 00 n aj­
pierw u ziąć do prania 1 zapadł wnio 
sek; ponieważ teraz w radzi* gmianej 
będą się toczy c debaty nad bud setem 
miasta, więo na tę maszynę pójdą n»v- 
pier r do prania brudy magistrackie. 
Pan prezes ma nawet przy otwarcia 
pierwszy za korbę pociągnąe, chociaż 
niektórzy złoślia . dodają, ze jedna 
maszyna, jak się zdaje, nie w /starczy, 
trzeba bidzie drugą sprowadzić, tyła 
się tam tego paskudztwa nazbierało.

Słów parę o naszych Ktnich.
Nasze kina zaczynają w przyśpie 

szonem tempie zdzierać z publ iznou i 
skórę. Geny »ą do niemożliwośoi w y­
śrubowane, na równi z Warszawą; 
ale Rzeszów, to nie Warszawa. Tam 
program zawsze świeży, doborowy, mu­
zyka aż m.ło słuchać, obsługa pierw­
szorzędna ; tutaj za te same pieniądze 
filmy połatane, z przed 10 laty, rwące 
Się dosłownie co & minut; stary kle­
kot fortepian, targający ludziom ner­
wy, sala brudna, pełna owadów róż- 
nego gatunku, skaczących i chodzących, 
a obsługa— to, jak kto chce. Porządku 
niema żadnego. Bilety sprzedaje się 
na zajęte już miej soa, aby tylko interes 
szedł. U doborze filmów, to się nie mó­
wi— przeważnie szerzące zepsucie i 
zgniliznę, szkoła dla wszelkiego ro­
dzaju złodzieji 1 rzezimieszków lstl>i('ju 
00 prawda zakaz sprzedawania biletów 
niedorostkom ale tylko w teorji, w pra­
ktyce tego się nic uwzględnia. Szoze-
fólnie jedno tutejsze kino, niestety 

atoLokie, prym wiedzie w obdzieraniu 
skóry z publiczności. Używa się ró­
żnych sztuozek, wycina sie całe akty 
(aby program nie trwał dłużej nad 
1 V2 godz.), rozdziela się program, szu­
mnie zareklamowany olbrzymiem' afi­
szami, na dwie ozęści, ale zawiadomienia 
o tem czyta zdumiony widz... dopiero 
wewnątrz, na ekranie. Cierpliwość pu­
bliczności może się jednak wyczerpać, 
a wtenczas z interesem może być 
źle ! A no czekajmy.

ZE SCEN Y.

,Nieboska komedjaaa

Koło dramatyczne To w. Kasyno­
wego odegrał, w dniach 2 i 3 maja 
„Niebcską komedjęu.

Krasiński w dziele tem przedsta­
wia dv a kierunki: je len radykalny, 
ohcąoy zburzyć istniejąoe stosunki, 
dyszący żądzą równoś'. posiadania i 
używania; drugi, umiarkowany, gotów 
do obrony istniejąoego stanu ale i dc
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poświęcenia. To tez Koło dram. da- 
„Niebdką kcmedję" miało aapt 

w ud na oku wskazać właśnie ua te 
kiernnl społeozne i chooiaż one a 
nas nie występuję w tak ostryoh for- 
maoh, w sąsiedniem jednak państwie, 
w  Rosji, powtarzaję się one dosłownie, 

w „Niobosk.ej komedjiu. Niena­
wiść burzy i przyprowadza do ruiny, 
braterstwo łąozy i buduje, a nam przy 
odbudowie naszej ujezyzny nie nie­
nawiści i separatyzmu stanowego, ale 
ogólnej zgody i mężnego wytrwania 
na posterunkaoL społecznych konie­
cznie pctn  sba.

Z bardzo trudnego zadania wy­
wiązało się Koło dram. w części ar­
tystycznej — znakomioie 1 0  grze po­
szczególnych artystów — amatorów —  
pisaiiby należało tylko w samych m - 
perlatywaoh.

Zupełnie trafntm było poprzedze­
nie s tuki prologiem, objaśniającym 
treść arcydzieła Krasińskiego i umo­
żliwiającym powiązanie treftoi, mają­
cy cL bię odegrać fragmentów „Nio- 
boskiej komedjiu.

Należy Sie również w zmianka w! r- 
szowi okolicznośoio wemu, układu pana 
fi. K. o silnym podkładzie liryozno- 
patrjotyuznym.

Część teohniozna inscenizowania 
utworu, nastręczającego poważne tru­
dności wielkim i zasobnym scenom, 
wypaść lepiej nie mogła. Pauzy, nit­
ro ra długie, powinny były znaleźć 
b  inteligentnej publiczności więorj wy­
rozumienia. Zmuszanie grającyoL bru­
talną „klaką" do przyspieszenia odsło- 
nięoia kurtyny jest oo najmniej nie­
taktem, nie lioująoym z wyehuwanieiu 

młodzieży.
Wrażenie myśli przewodniej po­

dniosłego wieczoiu dużo na tem tra- 
oiło.

Artystom i reżyserowi tyoh pię- 
knycL wieczorów publiczne wyrazy 
szczerego uznania niech będą skromną 
nagrodą za ioh trudy:

St. W.

KRONIKA.
Cztery województwa mają być u- 

tworzone według projektu rządowego 
a mianowicie: krakowskie, lwowskie, 
stanisławowskie i tarnopolskie. Rze­
szów wejdzie w skład województwa 
lwowskiego, podczas gdy Kolbuszowa 
i Jasło w skład województwa krakow­

skiego. Lwowskie województwo będzie 
obejmowało około 3 miljony ludności.

Hojne dary. Walne Zgromadzenie 
Spółki Hodowców Drobin w Rzeszo­
wie (30. ■ni.1 1920.) przeznaczyło z 
czystych zysków: na plebiscyt 50CuK, 
na dar Piłsudskiego 1000 K, na witraż 
do kościoła fam ego w Rzeszcw ie 
1000 K, sa T. S. Lud. ot UU K, na pa­

tronat rękodzieła 1000 K, na kaplicę 
polską w Białej 2000 K. Niepodjęfc 
jeszoze kwoty do odebrania przez n- 
pcważnionych w wymienionej Spółce.

Walne zgromadzenie „Sokoła" w 
Rzeszowie dnia 17. r v . Prezes dr. Mau­
rer w gruntownie opraoowanem, peł- 
nem głębokich mj śli sprawozdaniu, 
przedstawił dotychozasową działalność 
„Sokoła", krótką lecz pełną dudat- 

10uli rezultatów Star~i nie oddawali 
siv cwiozeuiom, gromadząc się tylko 
przy sposobności, natomiast młodzież, 
w szczególności skauci, znajdowali 
opiekę w Sokole, licznie i kamie sta­
jąc do ćwiozeń. Słuohająo tej ozęśoi 
sprawozdania Beroe się radowało, iż 
rośnie silne i ohętne do pracy w du­
chu narodowym pokolenie. Główną 
rasługę w tem ponoszą drh Mokrzycki 
i p Luśniakówna, przywodząc licznym 
drużynom zupełnie bezinteresownie, 
za oo Zgromadzenie wyraziło im po- 
dziękow ani ■ Także pod względem fi­
nansowym Bprostał Wydział oiężkim 
obowiązkom. I wszystko byłoby do­
brze, gdyby nie nieszczęna gospodarka 
poprzedniego prezesa dr. Krogulskiego; 
dzięki jego bierności, cały szereg dłu­
gów spadł na barki nowego Wydzia­
łu, krępując w niejeduem owocną jego 
działalność.

Wyzwanie?! Podczas Obchodu 3. 
Maja, w rynku powiewała jedna obo- 
rąg,ew narodowa na kamienicy p. apt. 
Karpińskiego. Reszta właścicieli, ży­
dzi, uważała za stosowne nu wywie­
szać chorągwi. Co innego uroczystość 
austijaoka i rosyjska, a oo innego 
polska. Dlaczego właściwie żydzi pro­
wokują polską publiczność, wylęgają 
na rynek podczas narodowych obcho­
dów i Lu zgorszeniu Polaków osten- 
tanoyjnie nie zdejmują kapeluszy, gdy 
śpiewamy z odkrytemi głowami pieś­
ni, mające cechę państwowych, a wojs­
ko prezentuje broń ?! Zapamiętajmy to!

Wi c z ó r  szkoły lud. im. św. Ja­
dwigi. Na cele plebiscytowe urządziła 
dziatwa szkolna św. Jadwigi w sali 
„Sokoła" wieczór, na którym oprócz 
pieśni odegrano dw;e sztuczki Barań­
skiego: „"Wśród gwiazdek" i „Branka 
niemiecka". Pomijając już staranne 
wyćwiczenie, które masę pracy po­
chłonęło, niektóre sceny, jak : wśród 
gwiazdek i przy posągu bożka Świa­
towida były danij tak wspaniale, że 
rzęsiste oklaski były zasłużoną po­
dzięką ze strony słuchaczy.

Wymiana koron na marki przedsta­
wia się w pow. rzeszow skim następu­
jąco: Polska Krajowa Kasa Pożycz­
kowa 8,176.219 K, Tow. Ubezpieczeń, 
Dyrekoja Skarbu, Urząd podatkowy, 
Tow. Zal. łączną kwotę 12,279.867 K, 
Kasa Oszczędności 1,693.130 K. 
Razem wymiemono 22,693.130/K, w 
tem 32100 K wpłacono w asygna- 
taoh. Wkrótce będziemy mogli podać 
ogólną snmę wymienionych koron w

okręgu rzeszowskim, podłegłym P. K. 
K. P.

Jak w Berdyczowie. Od jednego s  
obywateli otrzymujemy koresponden­
cję, którą, jako obchodzącą szeroki o- 
gół kulturalnych mieszkańców, w ca­
łości zamieszczamy. „W  zeszły piątek 
poszedłem do łaźni, Łaźni nie zasta­
łem, ale kąpiel już: była. Kazali mi 
zapłacić 20 K, opuścili na 15 K, alt® 
me Jali ani prześcieradła, ani roczni­
ka i mydła nie mogłom dostać. Znamy 
k przed wojny urządzenia naszej łaźni 
opisać, oo się dziś zastaje, trudno: bru­
dy, niechlujstwo! Gospodarz powiada,, 
źe Moskale temu w nm oni zniszczyli, 
bieliznę zabrali. Takie tiumaozenie, to  
proste oszustwo. Łaźnia nie służy dla- 
przyjemności jej zadanie nieco waż­
niejsze! Możeby Magistrat i lekarz 
miejski wzięli w lepszą opiekę pana- 
właśoioiela,

Gdzie się podzi&ło ? Od kilkunastu 
dni w mieście nie można dostać ani 
mydła ani zapałek! Znikły, jak Lam- - 
fora Znown ceny skouzą, będziemy" 
przez dwa tygodnie słuchać kłamstw
0 trudności nabycia, az publiczność 
oswui się z nową.— lichwiarską ceną!

Z Narodowego Związku Robotni­
czego. W  niedzielę 24. IV  wygłosił: 
prof. M. odczyt p. t. „Praca a wyna­
grodzenie robotnika". Prelegent pod­
kreślił dzisiejszą drożyznę i jej przy­
czyny (słabość naszej waluty, paskars- 
two, niedobory w produkcji, lenistwo) 
Należy podnieść wydajność pracy «z 
pAim  określić minimum zapłaty dla 
robotnika. Rząd pon u ien ze inicjować 
szereg fabrykacji, budownictwa i dać 
zatrudnienie rzeszom robotników- 
Szkoda, Ze słuchacze nie dopisali W  
niedzielę 9. maja odbędzie się wy­
cieczka do Miłooma •— połączona z od­
czytem. Godzina i miejsce zbióiki o- 
gło i się na wieży famej i w lokalu 
p. Tomsa.

Rozprawa sądowa, dotyoząua zajś- 
oia, jakie miało miejsce w restauraoji 
kolejowej w lipou z r., wykazała, że> 
oałe zajście sprowokował p. Cichocki, 
konduktor, syn zaś restauratorki, a nie- 
*ięć; działał w wielkiem uniesieniu, rea­
gując na dotkliwą obrezę swej matki.

Bogu i djabłu "świeczkę! Zauważo­
no, że niektórzy „poważni i szanowa­
ni" kupcj katolicy w chwili t. z w. 
poohodn socjalistów w dniu 1 maje 
pospiesznie przymykali na 5 minut- 
swe sklepy. Tegoby sami soojaliśoi 
od narodowych kupców nio wymagali. 
Nie zdążyliśmy już stwierdzić, ozy ci 
sami panowie zamykali również skle­
py, gdy szedł hajder żydowskiego 
Bundu. Brawo! patijotyozni, poważni
1 szanowani panowie!

Agitator bolszewicki i szpieg. Wa­
syl Puzyr został aresztowany przez 
Dowództwo dworca w Rzeszowie. W y­
dali go nasi żołnierze, których nama­
wiał do ucieczki do domu lub do złoże­
nia broni i poddania się bolszewikom.
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Uczciwy złbdzibj. Onegdaj zakradł 
s*ę zludŁloj przez dacii do realności 

. przy pl Kilińskiego 1 6 i skradł zo 
stiyohu 150 kg. białej mąki — pozo- 
stawił natomiast szynkę, kiełbasy, wę­
dzonkę i ubrania. Należy mu s±ę za 
to pubdozne podziękowanie.

RzeszowsKa skóra. Przed biliu  
dnianO byłem świadkiem zaawoacjo- 
nuwania przez władze 930 kg. skóry, 
zakupionej przez kupców żydowskioh 
oelem wywiezienia jej poza Rzeszów. 
Skórę przywieziono na tor potajemnie 
boczną bramą kolejową (za łapówkę!) 
załadowano wprost do stojąoego przy­
padkowo pooiągu towarowego (nie 
przez magazyn) a należytośó transpor- 
tuwts poszła prawdopodobnie do kie­
szeni kierownika pooi^gu (rząd nie 
potrzebujo ?) a najważniejsze, bez po- 
swolema przewozowego Czujne wła­
dze wszystko wyśledziły, skórę skon­
fiskowały a panem kifiuwnikiem po- 
-aiągu zajął się naozelnik s^aoj p. Kroll 
2>8jmie się nim i sud, bo od czego 
iiohwała o karze za łapownictwo!

Podozas zajścia, w grupce na bo­
k i  stojąoyoh kolejarzy coozyła się tym- 
■tóaascm rozmowa^ Jeden oświadcza 
„gdybym nie przywiózł z każdej tury 
3  tysięoyMarek byłDym głupi"— Ko­
mentarze zbyteozne!

Magazyn broni wojskowej wykryto 
w e wsi Zw ięozyoy u Speisera Ber­
narda, Miąsika St. Pasierba Mioh. Pa­
łki Leona i Kułaka Jana. Wszystkloh 
osaazono w więzieniu.

Mianowania. Minister sprawiedli­
wości posunął ao VII kl. rangi Dr. Eu­
geniusza Podobińskiego podprokura­
tora przy Sądzie okręg, w Rzeszowie.

Prezydent Dyrekcji poczt i tele­
grafów zamianował starszym oficjałem 
II kl. w IX  kl. rangi oficjała poczto­
wego Andrzeja Sokołowskiego w łfze- 
saowio.

Ukarana uczciwość. W póozuoiu 
obowiązku wobeo Państwa, posłuoLu 
je g o  ustaw, uozoiwi obywatele wy­
dali Skarbowi monety srebrne, zebrane 
w  przewidywaniu, iż banknoty utracą 
awa wartość. Ustawę uohylono, oi, któ­
rzy nie zastosowali się do postano­
wień ustawy, otrzymują teraz prcuiję, 
bo dzisiaj za srebrną koronę płaci 
F. Kraj. Kasa Pożyozkowa 14 marek. 
1  j. trzy razy tyle.

Uroczystość 3 go Maja po wsiach.
Z  iniojaty wy Sekoji wiejskiej T. S. L. 
w  Rzeszowie urządzono prawie w ka- 
żdri wsi tutejszego powiatu uroozy- 
atośó 3 go Maja. Główna, a w wielu 
miejsoowośoiaoh pruv ie wyłąozna to 
zasługa nauozycielstwa, które zrozu­
miawszy rolę swego posłannictwa, ja­
ko siermierzy kultuy narodu, doło­
żyło trudu i starań, by ów pamiętny 
didcń w dziejaoh narodu wypadł uro­
czyście i wspaniale, pogłębiająo przez 
to  uczucia patrjotyozne licznyoh za­

ZIŁMIA RZESZOWSKA

stępów uświadamiającego się zwolna 
narodowo ludu wiejskiego.

Nowe kioski. Jak grzyby po de­
szczu pokazują się w różnyoh pun- 
ktaub miasta kioski katolickie. Świeżo 
postawiono tak’ kiosk przy ul. Gałę- 
zowskiego, w miejsou, gdzie w około 
niema ani jednego sklepu katolickie­
go — Tak trseba!

Na cele „plebiscytowe" złozono 
w 0. 0. N.: 1 )r Nieć 300 Mk, N. Z. 
Rub. 2l0, Urzędnicy magistr. 9369 ; 
funko. Kontr. Skarbu 36 10; urzędu: 
Kasy skarb. 195 30; Kusy oszoz. 69 30: 
z listy Dr. Wilusza K. 419*— ; lista 
prof. Pluty 26 70; puiafjanie z Futomy 
(Ks. Stach yra) 567-82; ura. insp po- 
datk. 118-50; urz. ewid. katastru gr. 
50-30; prac. poi. Kasy kred. 176'— ; 
z puszki w Tow. Zalioz. i kroi. 11-64; 
gmina w Bubioy 287 60; gmina Zgło- 
bień 308-90; Błędowa 63-— ; z listy 
Nr. 34 i Nr. 22 898. razem 168"— ; 
Spira Sz. 20 — ; Rada bzL okręg, z li­
sty Nr. 2276 zebrała: 531-95; szkoła 
im. Duohińskiej nauoz. 38 50; dzieoi 
szkolne 14127. Pokryto koszta druku 
odezwy 322 5U Mk. Marynowska &5 Mk. 
gmina Budziwój 886 M. Leśniak 70M. 
Szkoła im. Konarskiego 208 M. Parafja 
Lubenia 560 M. Zbiórka z 2V4. netto 
260650 M. Dr Tałasiewioz 48360 M. 
Szkoła Jaohowioza 241-87 M, Łodw ń- 
ska 7 M, Prof. Pluta 7 M., Gmina Zwię- 
ozyoa 58 80 M. Ks. Szpila 280 M, Pa­
rada Przybyszówka 28tfl9 M, Parafja 
Zuoze-nie 301 M Gremium kupców 
700 M. Kółko rolnioze w Białej 370 M, 
Gmina Bratkowioe 210 M, Dotąd ra­
zem wysłano 40.852 81 Mk.

Inż Barty now ki.
Wnaszej Administraoji złożyli w 

al°zym ciągu na plebiscyt: Gmina 
Świloza552-10 Mk. Policy* państwowa 
Rzeszów-miasto 35 Mk.

Odpowiedzi Redakcji.
Mikoś J. —  Barycz. Przes. pomyłkę 

w ysłano p »nu numery jeszozn poza 
prenumeratą, oo zresztą jest tylko stra­
tą administraoji a pana do niozego ule 
obowiązuje; niegrzeozny dopisek pań­
ski oałkiem nie na miejsou.

L. D. Nisko: Podziękowanie; ta­
ki oh więcej!

P. JOS w m .: Z korespondencji ko­
rzystamy, artykuł będzie wkrótce za- 
mieszozony.

N A D K S Ł  A I V  E .

Podzięknwanie.
Za pierwszą poruoo WP. Dr. kap. 

Kowenioklemu, Dr. podp. Nieoiow i oraz 
biorącym udział ze strony szpitala. Za­
łogi Oddziału VI., również ks. Wito­
wi, dyrektuwi 0. O. Bernardynów, 
wszystkim Kolegom, Pi-zyjaoiołom i 
Znajomym, którzy pospieszył, z odda­
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niem ostatniej przysługi ś. p. podp. 
Franciszkowi Gierulskiomu, składa ser­
deczne „Bóg zapłać".

RODZINA.
Z powodu niegodzi wyon pogł isek, 

doiyoząoyoh śmierci ś. p Franciszka 
GKerulskiego, umieszczany następują­
cy  odpis pisma Wojskowej Fabryki. 
Vozów w Podgórzu z dnia 21 kwie­

tnia 1920 L. 22 p.
7i Kierownictwo Wojskowych Faoryk 

Wozów w Podgórzu i Grzegórzkach, do 
którego ś. p. Gief niski Franciszek podp. 
prowiantowy został przez lntendanturę 
Okręgu Generalnego Kraków przydzie­
lony, zaświadcza niniejszem, iż wymie­
niony pozostawił po sobie jak najlepsze 
wspomnienie i do ostatniej chwili speł­
niał swe obowiązki najstaranniej, oraz 
nie popełnił żadnego czynu nie licuj ly- 
cego z honorem oficera Wojsk Polskich*.

Dziewulski major m. p.
RODZINA.

Nie żałujcie grosza 
na kresy zachodnie.

a  " .____________ £f
Kronika żydowska. 
Swojski bolszewik.
Leib Hillinger urodził się w Gło­

gowie a m.ojt. a w Rzeszowie, gdzie 
niezgorsze robi interesa, z czego żyje 
wygodnie z żoną i kupą baoh .rów.

Jako neutralnik nienawidzi szcze­
rze Polaków i Polski i żyozy jej, aby 
ja  „szłag trafił". Zeby zaś życzenia 
jego jab najprędzej się spełniły, po- 
stąnowił szerzyć wśród naszych żoł­
nierzy zasady bolszewirmu bo nie, 
że tfcus i zasadami jego współ wyzna­
wcy zniszczyli Rosję i teraz nią, rzdzą.

Spotka wszy tedy w Rzeszowie na 
Nowem mieście gmbkę polskich żoł­
nierzy, zaczął ica pouczać, te rząd 
jest przekupiony, wy żołnierze powin­
niście odmowić „posłuszeństwa swoim 
wodzom", że „tej drożyzuie obecnej 
winno wojsko i żandarm irja, która 
nie dopuszcza żywaośoi do miast. ".. 
„G  lyby żołnierze nie słuohali panów 
i rządu, dawnoby z nimi było kaput".

Za dużo było tego szeregowcowi 
17. p. p. Stanisławowi Celebanowi, 
więc odprowadził neutralnego kazno- 
dneję na Policję, a ta do Sądu, który 
za zbrodnię podburzania i nakłaniania 
żołnierza do złamania przysięgi służ­
bowej skazał go na 2 miesiące więzie­
nia. Za austriackich czasów za takie 
mowy wieszano bez ceremouji.

Kupujcie polską 
pożyczkę pa-istwową.
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Swój do swego!

„Doroteum"
w Rzeszowie, »l. 3-Maja 1. 20.

poszukuje
2 do 3 pokoji z kuchnią —  ma­
giel kołową— rowery — dywa­

ny —  kapy na łóżka —  łóże­
czka dziecinne —  wózki —  po­

ściel i t. a

„DOROTElir
poleca

Gramofon restauracyjny — stuł 
krawibcki —  brek francuski na 
oliwnych osiach —  branzoieta 
Brebrna (Antyk) —  gobelina —  
dywaniki ns ' łóżka —  dywa­
niki na otomanę —  lampy —  
żakiety dam skie —  rower dam­

ski i t. p.

XXXXXXXXXXXXXX
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
Xs
X
X
X
X

-vv\AAAA/w-

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X - Najtańsze ogniotrwałe budynki i dachy oraz wieczne słupy i parkany X
^  Objaśniema i poważne świadectwa wysyła darmo firma ••

X J. Zabokrzecki i N-ka
Warczawa, ul. Czackiego Nr. O.

X Największy wybur Maszyn do wyrobu z pasku i cementu: Cegły, X 
M  Pustaków, Dachówki, Cembrcwiny, Rur, Słupów, Schodów, Żłobów, Jfc  
y  Koryt, Płyt wszelkich, Doniczek i t. p. 6-3  S

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Towarzystwo Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie

ogłfc.z* ceny najwyższe, po jakich będ<j 
przyjmowane ziemiopłody do nbezpie- 

czenia od gradu w r. 1920.

Składnica Kółek $  
Rolniczych jj

•towanyszeale zttej z ogran. poręką V

w Rzeszowie X
Warne Zgromadzenie Składnicy s- w  

chwaliło, Iż najniższa kwota udzla- ^  
łowa członka ma wynosić K I00-— 
Obowiązkom wszystkich członków 
jest nlezwłecznle udział swój uzu 
pełnić, a n iwet wpłacić go w wa­
lucie markewe,

Ni zar tosowarle sin do togo we­
zwania może spowodować utratę pra­
wa członka I wstrzymanie wypłaty 
dywidendy, która obecnie wynosi 8 ° / .

Dywidindę wypłaca i udziały 
przyjmuje się codziennie w go­
dzinach urzędowych, t. j. od 
9 do 1 od 3 a# 6 w biurach 

Składnicy.
Nr. telefonu: 44

X
X
X
X
*
X
X
9
X
X
X
X
X

Za 100 kilogramów
Żytu ozime .

„ jare . . . .
Pszenica ozima lub ja r .
Jęczmień . . . .
Orkisz . . . . .
O w i e s ....................................
lireczka . . . .
Kukurudza . . . .
P r o s o ....................................
tiroch zwvkły ,
Groch „"Wiktoria1* i Wielogroch
B ó b ....................................
B o b i k ....................................
Fasola pospolita .
Soczewica zwykła 
W yka .
Ł u b i n ....................................
*IVmotka . . . .
Konicz czerwony lub szwedzki 
Konicz biały (nasienny)

„ czerwony na paszę 
Esparceta nasienna 

„ na paszę 
Rzepak zimowy 

„ letni 
Lmanka (1 lica, Rżyj)
Konopie włótno 

„ nasienne 
Len włókno .

„ nasienie 
Mak 
Tytoń 
Kartofle 
B traki cukrowe 

„ pastewut .
Nasienie buraków cukrowych 

„ „ pastewnych

Sło na w stosunku do wartości ziarna liczyć 
się bedzie minimalnie:

w »/» części wartości ziarna. 2—2

Z g u b i o n o

w W Ki ou
XXXXXXXXXXXXXX Bkiej

w tamtym ty- 
  godniu w pią­

tek dnia 23. kwietnia 10.000 koron 
i dokumenta przemysłowe na nazwisko 
P lz ło  M ichał ze Ź g ło b n ia . — Uozoi-
wy znalazca otrzyma 6.00U koron na­
grody w Iiedakoj1 „Ziemi Rzeszow-

M
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420
70U
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300
200

1000
4U0U
3000

100
buO

50
700
600
2l)0
500
300
600
300
300

1000
80
50
40

luOO
12uu

Stow. za.ejestr. z ogr. od po w.
  W  R Z E S Z O W IE  =

w domu własnym

przy Placu Kilińskiego. .\
Na podstawie uchwały Walu. Zgruma- 

dzenia 30. marca b. r.

wypłaca! 8% dywidendy od udziałów na 
przedłożoną książeczkę udziałową.

Przyjmuje udziały od 10 Mk do 25000 
Mk, (wpisowe 1 Mk).

na rachunek bieżący (na 5%
z oprocentowaniem pólrocznem) 

od członków.
v Na członków przyjmuje Zarząd.
Godziny urzędowe dla dostawców jaj, 
kupujących i stron w dni powszednie 

od 8 do 1.
Adres: Rzeszów, Plac Kilińskiego. — 

Nr. telefonu: 58.

I
I

B
B
B
i
I
B
B
B
B
B
B

Majątek ziemski
w rzeszowskiem lub ropczyckiem

kuplę lub zam ienię
z a  majątek około 900 morgowy, prze­
ważnie lasowy, w kulturze, z muro­
wanymi budynkami, położony w po­
wiecie przeworskim — w miejscu sta­
cja koleji, poczta, telegraf, kościół.

Zgłoszenia do Redakcji „Ziemi Rze­
szowskiej". 3—2

ua stacji kolejowej w Tarno­
wie dokument z P. K O. zwal-Zgubiono  _________ .

niajacy Kazimierza Maclołkl z wojska. Znaleźne 
50 kor. w Redakcji „Ziemi Kzeszowskiej". 1—1

1—1

Pamiętajmy o żołnierzu 
polskim w polu.

Potrzebny chłopiec do roznoszenia gazet. — 
Wiadomość w Redakcji.

Pismo redaguje Komitet. Odpowiedzialny Redaktor Franciszek Stążkiewiez. —  Z drukarni J. A  Pelara w Rzeszowie


